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W i A d o m o ś c i  K r a j o w e .
Ostatnia data gazet  s a n k lp e te r s b u r s k ic h  jest 

lilia 26 stycznia.
W ia d o m o  czyte ln ikom naszym , z jak g łębo-  

kiem uczuciem boleści,  nawet  obce nam kraje,  p rzy-  
lęly wiadomość o zgonie n iezapomnego C e s a r z a  
A l e x a n d r a .  Nie my sami pozbawieni  w Nim zo­
stali wielkiego M o n a r c h y ;  sława Jego należała do 
Europy ,  tyleż,  co i do Rossyi .  Ona bowiem była 
cen ą -w ybawi en ia  od powszechnego n ienawistnego 
jarzma : a nawet  w dniac lr  pokoju dob roczynn y
w p ł y w  jego potęgi,  r - zc iąga ł  się -na  inne państwa,  
służąc i dla n ich  za n ie wą tp l iwą  r ękoym ią  spokoy-  
ności i porządku.  T e  okazy szczerego dzielenia 
boleści  naszey, t rwają  bezustannie.  D w o r y  s p r z y ­
mierzonych ,—  a sp rzym ie rzeńcam i  A l e x a n d r a  były  
wszystkie rządy oświecone,-  k tór e  tak często oświad- 
zały ufność bez granic  w wie lkomyślnyc h  pr awi  

J ł a c h  |ego pol ityki ,  teraz starają się oddać cześć powin-  
ją świę ley  J e g o  pamięc i  przez |e.dnozgodne oświad­
czenie przyjaźni  i poważenia dla Nayjaśnieyszego 
Nas tępcy Jego T r o n u .  P o m ię dz y  nimi  p ie rwszy,  
ten, k t ó r y  w naysm ntn ieyszych  okol icznościach nie 
przes tawał  w sercu  bydź przyjacie lem ukochanego 
n a s z e g o  M o n a r c h y  i  Rossyi,  K r ó l  P r u s k i ,  p rzezna­
czył  na swego w  tern waźnem zdarzeniu  r e p re z en ­
tanta,  syna swojego, Xiążęc ia  W ilh elm a .  Po nim 
wkró tce  pr zyby l i  do D w o r u  Cesarskiego,  połączeni  
z nim węzłami rodzeńs twa i m i ło śc i ,  r ów ni e  jak 
wzajemności  pożytkow'  po l i tyczn ych  , dziedziczny 
Xiąźę  M ek le m b u r s k o  Szweryński ,  margrab ia  L e ­
opold Radeński  i Jego K r ó l e w s k a  W y s o k o ś ć  X ią -  
Żę Oranii, zaszczycony szczególną tk l iwą  przyjaźnią 
zmar łego w Bogu C e s a r z a  , i na ostalniem z 
nim rozłączeniu s i ę ,  nowemi  jeszcze osypany  jey 
dbwodatni :  niespodzianie tk n i ę ty  sLraszliwą wiado­
mością,  własną n ie w ypow ie dz ia ną  boleścią i boleścią 
inałżaoki-jSpieszył dom iey sc  (Ra niego poświęcony ch  
pamiątkami ,  oddadź część drogim popio łom i po­
dziel ić żałość z dalszeini cz łonkami  zasmuconego 
Nayjaśnieyszego Domu.

Z  poleceniem od Cesarza Aus t ryackie go ,  da­
wnego stałego Spr zymi erzeńca  Naszey Oyczytzny, i 
osobistego przyjaciela Zmar łego  C e s a r z a  , tu tak­
że, p r z y b y ł  Xii j / ę ,  bliski k r e w n y  Jego  Cesarskiey 
M-ości, A r c y - X i ą e ę  F e r d y n a n d  cC L ste . k t ó r y  
się w s ła w i ł  w kampani i  1800 r.  ; a rząd B r y ta n i i  
W i e l k i e y  na t łumacza sw oi ch  uczuć i zamiarów,  
w'ybral  jednego z b o h a ty ró w  wieku  naszego, Wo­
dza, k tó ry  pod W a terlo o  zadał  cios ostatni N a p o -  
leonowi, i przez to w dziejach świata p r z y ł ą c z y ł  i- 
mie swe do imienia g łównego o s w ob od z ic ie la E uro­
py  A l e x a n d r a  I .

P o d łu g  wiadomości ,  zawczora z L o n d yn u  o- 
t rzym any ch ,  Xiążę  W-ellington, w k r ó tc e  miał  w y ­
jechać,! zapewnie w końcu  lutego do St. R e te rsb u re a  
przybędzie .

J e n e r a ł  piechoty- Jerm ołow , w  ra p o rc ie  pod 
28 grudnia  ze stacyi  C zerw ie n n e j , donos i ,  że n ie ­
zwłocznie  po o trzymaniu  Nay wyższego Manifestu,  
o ws tąp ien iu na T r o n  J .  C. Mości ,  w ykonaną  zosta­
ła przezeń  i w o y s k a ,  przy nim znaydujące, się, p r z y ­
sięga na wierność  poddaństwa C e s a r z o w i  J e g o m o ­
śc i  N i k o ł a j o w i  P a w ł o w i c z o w i  : i  w  t y m ż e  czasie

uczynione  stosowne rozporządzenia  po całym kor­
pusie,  względem przy  wiedzenia  do przys ięg i , równie  
dalszych woysk,  jako i wszys tk ich  s t a n ó w ,  będą­
c y c h  po d  zarządem J e n e r a ł a  Jerm olow a.

P o d ł u g  doniesień z Ta ganrogu  pod  i 5 stycznia,  
zdrowie  N a y j a ś n i e y S z e y  C e s a r z o w e y  J e y m o Ś c i  E l ­
ż b i e t y  A l e x i E j e w n y ,  Bogu chwała ,  w  pożądanym 
dosyć dob ry m  jest sianie,  i C e s a r z o w a  J e j m o ś ć  co- 
dzień się przejeżdża,  a s i ły N a y j a ś n i k y s z e y  P a h i  w i ­
docznie się po pr aw ują .

Pr ze z  Naywyższy  dyplomat pod d. 20 grudnia  
J e n e r a ł  ad ju tan t  J e n e r a ł  poruczn ik  D epreradow icz , 
uda row any b r y l a n to w a n e m i  spiakami orderu śgo
yd lexandra  Newskiego.

D. 18 t. m. wieczorem w M o sk w ie  zszedł z tego 
świata J e n e r a ł  p iec hot y  r óż nyc h  or d e ro w  rossyy* 
sk ich i zagran icznych  kawaler ,  H r a b i a  Teodor W a ­
si lewicz R o sto p czyn , w  61 roku życia.

K r ó l e s t w o  P o l s k i . b  
W a r s z a w a  dn ia  9  lutego.

( t  Monitora W a r s ia w s k ie g o \
Pos ta nowieniem J O .  X ięc ia  Namiestnika K r ó ­

lewskiego,  w ydanem  dnia 27 grudnia r. z. nadany 
jest w mieście R yczyw o le  targ w  każdy wtorek, 
oraz 6 ja rm ark ów ,  jako to: 29 stycznia, 19 marca, 
20 kwie tn ia ,  1 w r z e ś n i a ,4 l istopada i i 3 grudnia.

T es t am ent  ś. p. Min is t ra  Stanu  S tanis ława S ta ­
szica  zaczyna się od słów następujących:  „ W  imię  
Boga. Mocn o pr zekonanym  będąc ,  że g ł ó w n e m  
przeznaczeniem jest cz łowieka  na tey ziemi,  aby  
dobrze  czyni ł  ludziom , aby  czynami  całego życia 
s tarał  się ulepszać los swo ich  bl iźnich ,  los d r u g i c h  
ludzi;  aby  nawet  us i łował  by dobroczynne  jego za 
życia skutk i  uszczęś liwiały jeszcze pokolen ia  na­
stępne;  ku  dope łn ien iu  tego przeznaczenia dążyłem 
ciągle przez całe życie moje.  W  tym jednym za­
miarze z stałą,  gospodarną  oszczędnością,  zb ie ra łem 
majątek,  k tóry ninieyszą moją ostatnią wolą,  stoso­
wn ie  jak mi  lego p ra w a  dozwalają,  rozporządzam.  
Dobra  moje dz iedziczne,  miasto H r u b i e s z ó w ,  i w szy­
stkie wsie,  k a r c z m y ,  m łyn y ,  s tawy,  lasy, f o l w a r ­
ki, zgoła wszys tko  co całość hr ub ie szo ws ką  składa 
i jest moją p r a w ą  własnośc ią ,  przeznaczam na u-  
szczęśliwienie tey włości  mieszkańców,  uwaln ia jąc  
ich  od wsze lk iey  powinnośc i  danin i pańszczyzny,  
nadając im gru nta  d z ie d z ic tw em ,  pod w a r u n k i e m  
zawarc ia  między sobą T o w a rzystw a  R> Iniczego, 
dla wspólnego ra towania  się w nieszczęściach , sto­
sownie  do ustawy temu to wa rzys tw u  przezemnie  
przepisaney ,  a od wszys tk ich  mieszkańców tey g m i­
ny zgodnie przyję tey , i już przez  Nayjaśnieysze­
go Miłośc iwego Pana łask awie  za twie rdz oney .w (Tu 
następują  dobroczynne  za p is \ ,  o k t ó r y c h  już pisma 
d o n io s ły ;  o p o c ho w an iu  zwłok  takie są szczegóły :) 
„Cia ło  moje ma bydź  poch- wane  na cm en tar zu  pr zy  
kościele X X .  K a m ea u lo w  na R ielanach , nie w k a ­
t a k u m b a c h ,  ale ma bydź  w tyle kościoła pogrzeba ­
ne w ziemi  ; 10,000 zł poi.  w obl igacyach liypo- 
tecznych  s k a r b o w y c h  zapisuję na wieczny  fundusz  
kościoła X X .  K a m e d u l ó w  na Bie lanach .  Po grzeb  
móy ma by dź  skrom ny ,  n ie różniący się od pogize-  
bu  ubogiego chrześcian ina.
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M i a s t o  W o l n e  K r a k o w .
(z G azety  W arszaw skiey).

Dzień 2i s tvcznia r. b. odnowił n a j tk l iw s z y  
żal w sercach  wszystkich k rak o w ian ;  odgłos po- 
grobowy dzwonów , zapowiedział bolesny obrząd 
w św ią tyn i  Panny M a ry i ,  cieniom bohatyra ludz­
kości, wiekopomr.ey pamięci C e s a r z a  A l e x a n d r a ,  
Sam ow ladcy W szech  Rossyy,Króla Polskiego, P ro­
tek to ra  Rzeozypospolitey K rakowskiey; z woli se­
natu , żałość wdzięcznego ludu tłum aczącey , poświę­
cony. O ddaw na nie były m u ry  Krakow a  św iad­
kam i tak  szczerego ubolewania nad s t r a t ą  O yca 
ludów, jak w tey  sm utney chwili; w innych cza­
sach żałoba, skutk iem  zwyczaju, n ieraz wyższych 
rozporządzeń, p rzyw dziew aną  bywała; tu  p ie rw ­
sza wieść o zgonie ukochanego A l e x a n d r a  , s ta ­
nowiła jedyne, tem milsze praw o żałoby dla każ­
dego , źe m u ją serce nakazało! Jakoż od dnia 
i4  grudnia , w k tó rym  ta  wieść okropna az nad­
to niestety! n iew ątp liw a, nadeszła, nie było prawie 
obywatela , k tó ryby  zaraz nie ok ry ł  się tem i ozna­
kami smętności; zaraz tego samego wieczora po 
wszystkich domach obywatelskich k ir  i krepa za­
jęły tnieysce w sze lk ie j  barw y , a łzy  w oczaoh 
przyjaciół i krew nych, za |ęły  mieysce wesołości: 
bo )u i me chęć wzajemney roz ryw ki,  lecz po trze­
ba wspólnego ubolewania nad  zaw rześną  u t r a tą  
wiekopomney pamięci P ro tek to ra  Rzeczypospoli­
te j ' ,  jednych do drugich sprowadzała. Jakże ro z­
rzew nia jący  przykład tey  rze te ln ey  czułości w y ­
stawiła  nam płeć p ię k n a ! . .  W  jednym momencie 
gruba żałoba, zasępiła jey wdzięki; W jedney chwili 
przewodniczki n iew innych  zabaw, p rzyb ra ły  po­
stać kapłanek sm utku i cierpienia ! Z  dniem ty m  
usta ły  wszystkie zabawy, zam knię tym  został t e a t r ,  
lan iechane  wszelkie widowiska, grobowe milcze­
nie zdawało się panować dokoła, a senat, świadek 
ty lu  uoeuć nieograniczoney miłości ku  pamiątce 
O piekaua tey ' k ra iny ,  po odebraniu  urzędow ney 
dopiero w dniu 7 stycznia r. b. wiadomości o nie­
odżałow anym  zgonie , uy rza ł  się uprzedzonym  
przez mieszkańców Krakow a  w swoich życzeniach, 
źe m u nic nie pozostało, jak ty lko naznaczyć chw i­
lę re lig iynego 'ob rzędu , k tó ryby  w jedno mieysce 
zw ołując wszystkie serca, u podnóżka tro n u  JNay- 
wyiszego  uczucia  ich połączył.

W  dniu  tym , m ającym  stanowicj oraz kon- 
kluzyą pięciotygodniowey grubey  ża ło b y , wedle 
poniżey um ieszczonej uchw ały  senatu z dnia 9 
stycznia  r .  b. o godzinie io  srana , senat otoczony 
wszystkietni w ładzami kra jow em i i Akadem ią, w 
grubey  żałobie, mając w swoim orszaku w szyst­
kie kongregacye i cechy z chorągw iam i, k repą o- 
s ło n ię tem i, udał się na żałobne nabożeństw o do 
kościoła Panny M a ry i  , gdzie milicya krajowa s 
bronią na dół spuszczoną, mająo na sobie, skutkiem  
wydanego program m atu , wszystkie oznaki żałoby, 
wzdłuż środka św iątyni w  szpaler była usayko- 
wana. Cała bazylika w e w n ą t r z , z wszystkiemi 
o łtarzam i w ybita  była k irem , a po praw ey s t ro ­
nie wielkiego o ł ta rza ,  w ystaw iony był bogaty tro n ,  
na k tó rym  stał w izerunek  wiekopomney yamięci 
C e s a r z a  A l e x a n d r a  w  natu ra lney  wielkości, a 
przy  podnóżkach t ro n u  na w ęzgłowiach oznaki 
M ajesta tu  dźwigających, po stronach, dway ofice­
row ie od grenadyerów  milicyi, g rubą  żałobą ok ry ­
ci s t raż  honorow ą składali. Po przybyciu wszy­
stk ich  W ła d z  R ządow ych i J W W .  Rezydentów 
NN. D w orów  Pro tegujących , J W .  Paw eł W oro­
nicz  Biskup Krakowski', celebrował mszą żałobną 
poctyfikalme, podczas k tó rey  odbywały się msze 
u wielu innych  o łtarzy , przy caley orkiestrze tu -  
teyszego tow arzystw a muzyki, znaczną liczbą ama­
to rów  pomnoeoney. Tysiące ludu pobożnego n a ­
pełniły tę  w ielką bszy likę  aż do natłoku; posę­
pna  żałość malowała się na wszystkich tw arzach ; 
tk l iw y m  modłom do Naywyższego o nagrodzenie 
w ielkich cnot zmarłego M onarchy , tow arzyszy ły  
wzdzięczne głosy zebranych  na chórze miłośni­
ków harm onii,  k tó rym  przewodniczył głos J W .  J t . 
Ju li i  G rod tickiey , unoszący dusze pobożnych słu­
chaczy do rozrzewnienia. Obrządek ten ,  w yobra­
żający m ałą  tylko cząstkę osieroconych dziatek,

błagająoych Boga za O ycem  sw oim , zabranym  do 
w ieczności,  zamknął w y m ow n ym  głosem J W .  JX .  
Dobiecki, O fficyał K rakowski, gdzie w y s ta w iw sz y  
zgromadzonym krakowianom bohaterskie cnoty  
w lekopomnego Cesarza , w yrzek ł m iędzy innemi: 
Z e  n ig d y  usta w yrazić  , n ig d y  pióro opisać nie 
po tra fi  czynów szlachetnych , czynów  nadludzkich  
błogosławionego  A le x a n d r a !

A  U s T R V A.
W iedeń  dnia  21 stycznia.

( z  Gaz. Jour. de F ra n c f . ).
Pułkow nik  Margrabia de B om belles , k tóry  

dotąd J. C. W ysokośc i Infantowi portugalskiemu  
D on M ig u e l  , za Szambelana był przydany , w y ­
jechał d. 19 do W a rsza w y .  Ma on polecenie od­
dać Jego Cesarskiey  W ysokości, W ielkiem u  
X ięciu  K onstantemu  w ie lk i krzyż orderu ś. S te ­
fa n a  tudzież list w łasnoręczny Cesarza Jmc-i. X ią -  
żę Taxis ,  dowódca dragonów półku Knesewicza, z a ­
stąpi mieysce P .Bombelles  przy Infancie.

N . K rólowa Bawarska w dow a, prowadzi ż y ­
cie bardzo pryw atne  wśród familii Cesarskiey.

H i s z p a n i i  A.
M a d r y t  dn ia  11 stycznia.
(z G azety W a rsza w sk ie j) .

Hrabia Oreaz  otrzym ał z lecenie  , aby udał  
się do Petersburga  i im ien iem  M onarchy naszego  
złożył powinszowanie N. Cesarzowi R ossyyskiem u  
wstąpienia na tron. . . .

Jenerał F r e y r e , k tóry roku i 8 i 3 odniosł  
z w y c ię z tw o  w bitw ie  pod St. M a r tia l ,  i który w  
roku 1820 dow odził w Andaluzyi w oysk iem  prze­
c iw  Quiroga  , a podczas rządu k on stytucyynego  
siedział ciągle w w ię z ie n iu , został uznany przez  
sąd wojenny za m em ogącego się oczyśc ić  ze sw o ­
jego politycznego postępow ania; lecz  Król Jmć  
władzą swoją uznał go *a zupełnie oczyszczonego.

L isty  z K a d y x u  pod d. 3o grudnia donoszą,  
iż rząd chciał u tam ecznych kupców pożyczyć  
3oo,ooo franków, lecz kupoy odpowiedzieli, iż nie 
są w stanie. B y ło  zamiarem oddać kassę celną  
w ręk o jm ią  te y  pożyczki; lecz wspomniona kassa, 
z powodu zatam ow anego handlu, nie stanowi d o ­
statecznego bezpieczeństw a.

Jezuici starają się o pozwolenie przyym ow a-  
nia darowizn i  zapisów , co dotąd było  zabronio­
n a -  . . . ,Kardynał de S i lv a ,  Arcy-biskup E w o ry ,  
został m ianowany Patryarchą w  L u b o n ie , a lubo 
Oycieo ś. nie zatw ierdził  jesr.cze tego m ianow a­
nia , jednakże wspomniony Kardynał zaczął juz 
sprawować obowiązki pierwszego ja łm uin ika  K ró­
la Jmci Portugalskiego.

T  u  r  c Y A.
Stam buł dnia 15 grudnia:
<z G azety W arszawskiey).

Donoszą z M ilo  pod d. 22 listopada, i ż  oba 
bracia R a y b a u d , których to w a rzy stw o  przyjaciół 
Greckich w  P a r y ż u  wysła ło  do G r e c y i ,  dla do­
wodzenia tam ecznem  w oyskiem  ręgularnem , do-  
znali takiego oporu od Pułkownika tabviGr  ̂ 12 
w rócą  do Francvi. P. V ita l i i  przyw iózł l isty  
do Jenerała Roche. Ibrah im  basza odniósłszy  
aw y c ięz tw o  pod G a s tu n i , kazuł urżnąć 222 p*r 
uszu, i posłać do tu teyszey  stolicy. Oprócz tego  
3 tatarów  przywiozło  tu d. i 4 b. m . 3oo uizu  i 
głów'. Gdy wyjeżdżali * Patras  , Ibrahim  basza 
znaydował się z licznem woyskiem pod tem mia­
stem. Od kilku dni s ły c h a ć ,  iż W ie lk i  Sułtan  
kazał druków ić dla wszystkich K adych ^Sędziów) 
krajowych pew n y  rodzay katechizmu, który sam  
ułoży ł ,  i w którym  w yrażono, aby po zapłaceniu  
nagłownego, Chrześcianie m y w a l i  takich praw, co 
M uzułmani. Rzecz atoli ma się inaczey.^ l a k  
nazwany katechizm jest wielką x i ę g ą » która W 
języku tureckim  obeymuie w szystk ie  nauki z pe­
w n y ch  pism arabskich i  X ążek religiynych, a w  
tym  zbiorze, nąd którym W .  Sułtan wspólnie z  
innemi turkami pracował, znaydu e się Kilka ar­
tyk u łów  przychylnych  dla Chrześcian.



R ządca w L a łła k ia  (w Syryi) prowadzi zacię­
tą  woynę z A nszarysam i w górach. N aczelny  u- 
rzędn:k obwodowy M occadem  A ly  został d. 7 z. 
m. u k rz y żo w an y ,  a b ra t  jego wbity na pal. t o  
przy tłum ieniu  bun tu  w  H illa  (Babilonie) , w y b u ­
chnął znowu rokosz w  innem  m ieyscu baszostwa 
Bagdackiegc.

Od gran ic  tureckich d. j 5 s tyczn ia .
List z K o r fu  pod d. 1 b. ni. d o n o s i , iż flo t-  

ta  G recka ,  złożona z 67 okrętów  i kilku s ta tków  
palnych, m inęła dnia 22 listopada przylądek P a ­
na. V ice-A dm irał Sachturis  spotkał niedaleko 
Chios 2 frega ty  tu reck ie  i 20 sta tków  przew ozo­
wych; jednę fregatę  spalił, d rugą  uczynił n iezda­
tn ą  do użycia, a s ta tk i  przewozow e zabrał. Ib ra ­
h im  basza popłynął na ok rę tach  egipskich z A a u -  
pactus  ku M isso lu n d ze , kazał przypuścić sz tu rm  
do tw ie rd z y ,  lecz ze s t r a tą  musiał się cofnąć aż 
do ssańcow R eszy d a  baszy. P rzez  kilka dni bra­
kowało żywności w  Missolundze-,  lecz skoro się 
znowu flo tta  g recka pokazała, natychm iast  zw ią ­
zek został p rzyw róconym . W spom niona f lo t ta  
ma wysadzić woysko pod M issolungą. r_

Poźnieysze wiadomości z  K orfu  pod dniem 0 
b. m „  jeśli się potwierdzą, będą bardzo Ważne dla 
spraw y G reków . Ibrah im  basza miał znaczną 
część woyska swego sprowadzić z Patrasso  przez 
ciaśninę morską , w oe!u pomagania do zdobycia 
Missolungi.  G dy zaś mieszkańcy Id r y i  1 Spez-  
t y i  przekonali się z pewnością, iż nie mają się cze­
go obawiać od w y p ra w y  egipskiey wzglądem wysp 
swoich, zebrali blisko 8000 ludzi 1 posłali ich o- 
k rę tam i na odsiec* Missolundze. Uddział ten  w y­
siadł niedaleko tw ierdzy .  T u r c y  i Egipcyam e 
zdumieni tym  śmiałym obrotem, ponieśli p o w tó r­
nie znaczną klęskę pod m uram i Missolungi.  Do- 
kładnieysze szczegóły tego w ypadku są  oczeki­
wane z niecierpliwością. Poźnieysze listy pow ta­
rzają powyższe doniesienie, przydając, iż lb ra h im  
basza u trac i ł  4ooo ludzi pod m uram i M issolungi.

A n g l i a .
L o n d yn  d. 20 stycznia.

(z g a z e ty  P rusk iey  Stanui\
O k rę t  'Tygrys, przyniósł wiadomości z K alku ­

t y  do połowy sierpnia dochodzące. Stan miasta 
ma bydź bardzo w złem położeniu , gdyż cholera 
morbus ciągle grassu)e. W  Kalkucie  wszystkie 
d z i a ł a n i a  handlowe są zatam ow anejkram y były zam­
knięte  i mało widać pieniędzy. Ciepło na tęży ­
ło się do 90° (Fahrenheita). W  w oyssu  także w 
Prome  ciągle panowały choroby i wielka śm ier­
telność. _ ..

N a j  nowsze wiadomości z B a t a m i  są bardzo 
za trważające. Dnia 2 sierpnia w bliskości Sam a  - 
rangu  w Deenackie  zaszła b itw a między 10,000 
woyskiem z krajowców a 3oo europeyczykam i, po 
między k tó rym i znaydowało się 60 Anglików, po 
większey części m aytków . W iększa  część angiel­
skich kupców musiała należeć do Łey nieszczęśli­
wcy walki, i dziesięciu Anglików utrac iło  życie. 
Europu yczykowie w S am ar an  g u  i Sam abaya  w y ­
noszą swą własność na o k rę ty ,  i wschodni brzeg 
ma bydź zupełnie od nich opuszczony. W szystk ie  
drzewa kaw ow e i inne plantaoye są przez n ie ­
przyjaciół zniszczone.

W  ozora .nadeszły tu  z P a r y ż a  depesze.
P rzy b y ły  dziś s ta tek  przew ozow y z Buenos  

Ayres  , przyw iózł w ażną  wiadomość, że Buenos  
Ayres  oświadczyło się za P a n d a  O riental.  M in i­
s ter stosunków zew nętrznych  sprzym ierzonych  
prowincyy nad rzeką  L a  P lata ,  M anuel Jose Gar­
cia, przesłał pod d. 4 listopada pismo do M  n is tra  
stosunków zew nętrznych , L udw ika  Joze Carvalho  
M ello , w k tó rem  wyrażono: „Poniew aż m ieszkań­
cy wschodnich prow incyy  przez własne natężenia 
uwolnili k ray  osadzony woyskiem Jego Cesarskiey 
Mośoi, zaprowadzili rząd  regu la rny  i oświadczyli, 
»e życzeniem ich jest powzzechnem niezmiennem 
i nieporuszonara, p rzy łączyć  się do zw iązku sprzy­
m ierzonych krajów  nad rzeką  L a  P la ta , do k tó ­
ry ch  naleźałyi; przeto  Kongres Rzeczypospolitey 
na posiedzeniu swejem d. 25 października posta­

nowił, uznać Banda O rien ta l  stosownie do jey o 
świadczonego tyczenia, że jest znow u wcielona do 
Rzeczypospolitey prow incyy sprzym ierzonych, 1 
rząd  zw iązkowy,w  skutek  tego uroczystego oświad­
czenia , widzi się bydź obow iązanym  miec staranie 
około obrony i bezpieczeństwa ty ch  wschodnich 
p row incyy, i dopełnić obowiązku swojego, przez 
użycie wszelkich środków w  mocy jego będących, 
i przyspieszyć w yprow adzenie woyska z obu pun­
k tów , za ję tych woyskiem J. C. Mościw W o y n a  
więo jest n ieuchronna m iędzy B uenos  A yre s  1 
B rezylią ,  jeśli Anglia nie weydzie w pośrednictw o 
i nie pogodzi.

K raje górnego P e ru ,  które niedawno oświad­
czyły niepodległość, przyjęły imię rzeczypospo- 
l iley Boliwara.  Podług wydanego postanowienia 
bandera ich ma składać się ze trzech  k o l o r ó w ;  po­
le szkarłatne a po bokach dwie zielone pręgi.

W Londynie mieszka te raz  naymniey i 5o,ooo 
katolików.

F  R A N C Y A*
P a r y i  d. 24 stycznia.

(z g a ze ty  P ruskiey  Stanu).
Dnia 21 odprawiło się w St. D enis  żałobne 

nabożeństwo. Deputacye w szystk ich  w ładz c y ­
w ilnych i w oyskow ych  tudzież m nóstw o innych 
osob było obecnych.

Poseł Cesarza Brezyliyskiego, Baron  L a yą n a ,  
p rzyby ł do P a ryża .

Bulla Papn-zka, obwieszczająca rok  Jubileu­
szowy, w tenczas ogłoszoną zostanie, kiedy podług 
zasad kościoła G allikańskiego , o trzy m a  pozwole­
nie od Rządu.

H rab ia  Pozzo d i  Borgo  złożył w czora  K r ó ­
lowi Jm ci nowe swe pisma w ierzytelne, jako Po­
seł nadzw yczayny  N Cesarza Jmci Rossyyskiego.

Z aw czora  um arł  tu  Hrabia T A guesseau  pa i  
F ran c y i  i członek A kadem ii nauk.

D n ia  26: K ról Jm ć prezydow ał w czora  na
radzie  m in is trów ; Delfin był ta k ie  na niey obec­
nym . N. Pan w yjechał dzisia n a  parę dni do 
Cumpiegne.

Xiążę Orleański dowiedziawszy s i ę , że su m ­
ma przeznaczona na zakupienie lekars tw  dla G re ­
ków, nie była w ystarcza jącą , posłał na to  greckie­
m u K om ite tow i 6000 franków .

Z m arły  przed 25 la ty  w B engalu  , Jenerał  
M a r t in , zapisał miastu L y o n , w k tó rem  się uro­
dził, 25o,ooo rupiy , (1,200,000 fr.), k tóre on, będąc 
w służbie kompanii indyy  kiey, zebrał, p rzeznacza­
jąc je, ażeby procenta obracane były na u fundo­
w anie zakładu pożytecznego w rod tinnćm  jego 
mieście. Akadem ia Liońska umiejętności i sztuk, 
stosownie do woli swojego legatora  , postanowiła 
ufundować szkołę przem ysłow ą bespłatną , w któ  
rey  mają bydź daw ane przedm ioty , ściągające się 
jedynie do przem ysłu  w Lyonie.

(z korr. hamb.). Słychać, że X iążę  W e l l in g ­
ton  czyni przygo tow ania  do podróży do P eters­
burga , k tó rą  ma przedsięwziąć dla złożenia C e­
s a r z o w i  N i k o ł a j o w i ,  powinszowania od swego 
Króla, z powodu wstąpienia na tron .

Podług naynow śtyc łl  wiadomości, o t rz y m a ­
nych w K a d y x ie  s  H aw an n y ,  wyspa Kuba  zdaw a­
ła  się bydź skłonną do przyjęcia pomocy M e x y k u , 
ażeby się z Portorico  połączyć do u tw o rzen ia  nie 
podległey rzeczypospolitey.

  -
W  Ł.0 C H r.

R z y m  d. 29 grudnia .
( z  Gazety W arszaw skiey)

W  wigilią Bożego Narodzenia, po p ierw szych 
u roczystych  nieszporach, w kap licyS \x tyńsk iey  od­
by tych , K ardynałow ie  i P rałaci,u b ra v  szy się w sza­
ty  w łaściw e godności swojey, tow arzyszy li  O ycu  ś., 
k tó ry  rów nież  w sukoiach pontyfikalnych, t t s zed ł  
po schodach prow adzących  w e w n ą trz ,  do kapli­
cy  Nayśw* S akram entu ; z tam tąd  udał się u ro o ty -  
śoie do kościoła ś. Piotra.  Po oddaniu czci re li­
kwiom, i Nayśw. Sakram entow i, zaczął J e g o S w ią  
tobliwość antyfonę Cum jucUnditate , poesem cała 
processya, udała się do drzw i kościoła. Porządkiem

ur



s t l i  naprzód duchowni zakonów i P ra ł ac i ,  po­
dług s t o p n i , Biskupi i  Arcy-biskupi  w kapach,  
K a rd y n a ło w ie ;  za nimi  szedł Pap ież ,  t r z y m a n e  
w  lewey ręce  świecę,  p raw ą  ręką  lud błogosławiąc. 
Oyciec ś. wstąpi ł  na t ron  przygotowany dla niego 
w  przysionku, i każdy stanął  około niego podług 
dostoieństwa.  Schody marmurowe,  k tóremis ię  i- 
dzie do d r z w i  świętych,  zd|ęte zostały, i na miey- 
ścu ich wystawiono drewniane schody okry te  ko- 
bieroami.  Cegła , gips i wapno, przeznaczone do 
zamknięcia drzwi ,  ułożone były wytwornie  i po­
rządnie,  po obu s t ronach drzwi , jako też i narzę­
dzia, k tóre miały służyć do praoy.  Jego Swiąto

męża; a znawcy 
sztuki.

zachwycają się ty m  utworem

R o z m a i t e  W i a d o m o ś c i .
P an  'A u g u s ty n  Corout w  St. Juheii Molin  

Molette  (w depar tamencie  f rancuzkim Loary)  wy­
nalazł  zadziwiającą machinę,  za pomocą którei  
jeden robonik moie  kierować sz ścią wars ta tami  
tkackiemi  i zarazem jedwab, bawełnę,  len, kono­
pie i wełnę z bezprzykładną szybkośt ią i d- Ma 
dnością tkać  i jedne z drugiemi wyrabiać.  Zre  
czny ten  sz tukmist rz wynalazł dwa wars ta ty ,  k tó ­
re  skombinowane tworzą  t rzeci  , z niesłychaną

Cbółenko przebiega Bo d<bliwosó zs tąpiwszy po stopniach t ronu,  z m i t r ą  i rozmaitością poru>zen. Lxoienko prztniega 
Świecą, poświęcił  wapno i cegłę, które leżały na stu razy w minucie,  zarazem dwóm *z<ukom » ąt  
stoliku, i wielki Mis t rz  obrzędow przypiął  mu far- ku dostarcza Prócz  tego wynalazek ten  zastoso- 
tuch.  Uklęknąwszy przededrswiami  Oycieo śty,  wany do roboty m uś l in ów , wyrobów bawełnia- 
wziął  kielmą srebrną  z rąk  Kardynała,  wielkiego n y c h i t y m  podobnych dogodmeyszy jest dla zdro- 
Peni tencyarza ,  nabrał  wapna i położ , ł  go na środ- wia ro b o tn ik ó w ;  lekkość bowiem w poruszeniu
ku progi ,  odmawiając przepisane pacierze: to  sa­
mo uczyni ł  z lewey s t rony i z prawey,  błogosła­
wiąc cegłę, k tó rą  na wapnie położył. W tenczas  
właśnie śpiewano H y m n  Celestis Urbs Jerusalem.
Kardynał  Peni tencyaryusz , toż samo uczynił  co 
Papież, położył wapno i cegłę,  poczem Peni tency- 
aryusze ś .  Piotra  , za nim tę* pracę dokończyli.
Nareszcie przyszli  robotnicy,  i okryl i  drzwi  świę­
te płótnem,  k tóre  doskonale naśladowało tynk m u ­
larski. Oyciec ś. powróciwszy na t ro n odpasał 
far tuch,  i umył  ręce wodą, k tó rą  mu podał Xią- 

j żę de G ravina  , i o tar ł  je ręcznikiem podanym 
przezKardy nała pierwszego Presbytera.  Jego Świą­
tobliwość odmówił zwyczayne modły ; pogaszono 
świece Papież zaśpiewał  Te D eum  i dał błogo- 

| s ławieństwo Pas ter sk ie ;  poozem udał  się do po­
bliskiego namiotu,  zdjął  z siebie suknie pontyfi-  
kalne, wsiadł do lektyki i zaniesiony został n a p o -  wyrobi,  w k tó ry m  znaydowac s.ę będą wszelkie 
koie do siebie. Przys ionek kościoła był bogato u- kombinacye jego mac h iny ,  z tyrn j rdoak w*run-

’ a ■ I  L a -   1 a — J  ..   ł  — - w - l > . a i s , a  n S  ił - i r C i ł  3 ł  iA
brany 
mieysi
Xięćia i Xiężney Lukieskiey .  J r ------- r - T- ------ ■ . . . .  - ,  r .
tvezaego.  W oyska  w wielkim ubiorze,  napełnia-  każdy po 60 franków a sto po 5o trankov .
- • D ........................... ....  ------- :— r. Należy wspomnieć )ako osobliwsze «]awisko

n a t u r y ,  źe w Sidelsbrunn  , nayw yiszym  i nayzi- 
mnieyszym szczycie gór okręgu L m denfe ls  ( w 
Niemczech) kwi tnęły  poźney jesieni jabłonie, a v» 
pierwszych dniach Bożego Narodzenia miały wie­
le małych  jabłek. __________

wia robotników ; lekkość bowiem w 
czółenka,  do czego ża dmgo  kółka zębatego nie u- 
Żywa się, może b; dź użyta przy suchey zupełni,  
przędzy konopney lub bav\ełnianey. Nie potrzeb- 
więo w ni tk ich  wilg t n y r h  piwnicach przędz;, 
w wilgoci i giętkości u t rzym yw ać.  Gdy dotąd wa r­
sztaty,  jak gdyby w jaskiniach pomieszczone, s ta­
ją się przyczyną,  iż robotnicy przy nich użyci,  na 
choroby piersiowe i skr  fuliczne, naywięcey cier 
p,ą, więc Pan Corout podobnąż tkaczom wyświad­
czy prz ys ługę ,  jaką Pan Jerzy Prior  , wyś wiad­
czył  fabrykantom igi .f  , gdy przed 17 l i t y  w y ­
nalazł sposób odpędzenia ze szl fierni delikatnego 
pyłu ze stali i kamienia,  k tóry  robotnikom w oczy, 
nos i usta padał, stając się przyczyną chorób nie 
znośnych. P. Corout uzyskał patent na swóy po 
t róyny  warszta t .  Wsz- lako  oświadcza wszystkim 
fa b ry kan tom ,  iż za i5o fr. drewniany w a rs i ta t

oje dosiebie.  Przys ionek kościoła był bogato u- kombinacye jego mac h iny ,  z tyrn jrCio-K werun- 
rany  i oświecon y,  gdzie przysposobiono osobne kiem , iż odstąpi prawa robienia 25 warsz ta tów,  
lieysce dla Królowey Sardyńskiey i tey córek,  dla skoro mu za kardy  z tychże 70 franków zapłacą; 
[lećia i Xiezney Lukieskiey i dla ciała dyploma- podobnież pozwala robić 5o warsztatów tądaiąc  z a

K u r s  S  a n k t  p  e t  e r  s b u r  s k i.
D n ia  nj d. 22 styczn ia .

na 65 dni 48}, { —
— 5 miesiące —
— 65 dni 8{}
— 3 miesiące 8}}, ij-f
— 3 miesiące 1 9 ! , f i  

101}

ły mieysca przyległe świątyni,  i nie zliczone m n ó ­
s tw o ludu było obecne tem u obrzędowi.

W  dzień Bożego Narodzenia K a rd yna ł  Pac - 
ca ce lebrował  w kaplicy Syxtyńskiey , i udzielał 
kommunią  Kardyna łom Dyakonom.  Podcias  mszy 
ś. dwóch ludzi t rzymało  szpadę i penden t ,  które 
były  poświęcone podług zwyczaju przez Papieża 
po mszy cz y ta n e j ,  k tórą  miał w swojey kaplicy.
Po nabożeństwie Kardynałowie  i Pra łac i  w kapach,  
udali się do wyższey galeryi  kościoła ago Piotra. AmBterdam 
Jego Świątobl iwość udał się tam tak*© w lektyce,  
i u b r a w s z y  się pontyfikalnie ,  dał  nay wyższe bło- j j arnburg 
gosławirńs two  Pasterskie , ludowi  zebrańemu na 
placu. Potem ogłoszono odpust po łacinie i po wło- Londyn
sku, i z zamku ś. A nio ła  , a r tyl lerya  ognia dawa- p a ryg J Z° . . .
U. O y c i e o  ś. p o  z d j ę c i u  z s i e b i e  sukni pontyfikal - ^  | d  miesiące l t ji*
nych ,  przyiął  od Kardynała  P a cca , w imieniu ca­
łego świętego Kollegium, zwyczayne w t y m  dniu 
powinszowanie.

Od g ra n ic  włoskich dnia  10 stycznia:
(z Monitora Warszawskiego).

Donoszą z W e n e c y i ,  że wspaniały kościol 
p r z e z  sławnego Kanowę  w jego mieyscu rodzinnem 
zaczęty,  a z prawdziwą  szlachetnością i wspania­
łomyślnością przez bra ta  jego Senatora  kończony 
z poświęceniem całego mają tku pozostałego po 
zmarłym ar tyście , kilka milionów wynoszącego, 
w roku bieżącym dokonany zostanie. Sumiennie

‘ ' wielkii
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M oneta  R o ssyyska  i cudzoziem ska  
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P o łu d n io w y .  |  Pogoda-

"Pozwolono drukować. Z  p o le c e n ia  J W .  L ’tew> kiego Moj e  one go Gubernatora  
A ndrzey  Kucharski H zeczyw isty  R adca  S tanu  1 Kawaler.

w  D ru h a m i Jledahcyi.



d o d a t e k , d o  k u r y e r a  LITEWSKIEGO N. i 5.
W ilno dnia 5 lutego v. 1826 Roku.

Wedle Ukazu JEGO IM PE R A T O R S K IE Y  ustanowienia processu konkursowego , który 
MOŚCI S a m o w ła d n e g o  całą Hossy, » t. d. gdy się wczasie Rządu Pruskiego nieskończył,
_ * • d przez dwa dekreta rernissyyne Sądu Łrlówne-
1 1 ’ Urodzonym i szlachetnym Łukaszowi go Białostockiego 1810 dnia 28 septembra i 
TT oskiemu jakiegobądź imienia, Jemielete- 182a roku także 2& septembra zapadłe na o- 

° bvlemu Pruskiemu kancełarzyście Kup- stateczne rozsądzenie, do wyznaczonego tym 
f U\ ’ iakichbadż imion Mordchowiczowey z końcem Sądu exdywizorskiegu odesłany został, 
P i w  Olszewskiemu z Olszewa, Janowi Twa- od jakowego Sądu lubo zapozwani teraz przez 

i '  ’ z Brzeźnicy Rotmistrzowi woysk dane w Gazetach krajowych 1 zagranicznych 
row soe m u  Jimowi ’un teroficerowi woysk obwieszczenia, o działaniu jego i zamiarze o-
l ^ W K r v s t v a n o w i  Arendtowi,  Maciejowi Cho- czewistego wyrokowania byli zawiadomieni i 

k mu z Koców Basi parafii Wina,  Ro- do niego niestawali , poczćm nabywszy pozy- 
” ? r  “ i w’oysk Pruskich Podszarlemu, Fran-  wający od hypotekowanych prawo p.erszeń- 
ciszkowi Skłodowskiemu, jakiegobądź imienia stwa mających i realniejszych kredy loi o w n a -  

rkismu Rotmistrzowi dawnych woysk lezytoscie ich w massie rzeczonego Majora Cy- 
DOKOin c » Ujpjński^mu, jakiegobądź glera, lubo otrzymał w roku bieżącym dnia 10
polsai tn g stolarzowi przyB&talionie p ru-  apryła dekret oczewisty Sądu exdywizorakie-
imienia ‘ * j t  h ic  woysk pruskich Do- go summę rubli ar. 3,443 kop. 43* do ode-
akim, w ■ t0Warzyszowi woysk tychże brania z depozytu po regencyi Białostockiey

rykowi, J g elowiHermingówi kowalowi, pod zawiadywaniem Sądu Głównego Białosto- 
iakTeaoEadź imienia Kacelbachowi, oficyaliśęie ckiego będącego, żałującemu przysądzający, źe 
celnemu z Ravgroda , żołnierzowi inwalidów jednak takową summę za posrzedmetwem tyl- 
Pubelskisowi iakiegobądz imienia Konachie- ko ewikcyi odebrać ma, przeto celem uprzą- 
wiczowey, jakiegobądź .mienia Markowskiemu tnienia wszelkich w tym intęress.e obojętności 
z Markowa, podporucznikowi jak.egobądz sta- powtórnie pozywa za ujący wszystkich, którzy 
nu .znaczenia Michałow i Nauborat.sc wi, Frau- się tylko kiedykolwiek kredytoram. 1 preten- 
cis kowi Poletyle z Domanowa, aptekarzowi sorami Majora Cyglera bydź mienili, lub do- 
B • ’pmi’ akcyznikowi Rosocha, kupcowi tąd jeszcze sądzą mieć prawo, lub wreśc.e ich 
Króle w le c ki eiB U Szrefowi, byłemu oberamtma- sukcessorów, przed Sąd Główny Białostocki, i 
nowi Brańskiemu Ukhuwkiemn , jakiegobądź w terminie prawnym za niedziel cztery od da- 
imienut -xiedzu" W oytkosk iemu, jakiegobądź ty ninieyszego pozwu wypadającym, ządac bę- 
im en a Pannie Cyglerówni* z Reysen, byłe- dz ie , o zatwierdzenie dekretu oiestannegp w 
mu pruskiemu Brańskiemu Kreyzowemu Są- dniu >4 decembra i 8 i 5 roku na zapozwanych 
dowi czyli temu kogo interes jego dotyczeć się otrzymanego, o obwarowanie m.eysca stanno- 
może i Starozakonnym Josielowi Szubowiczo- sci; o zatwierdzenie dekretu oczewistego Sądu 
wi Berkowi Szubowicrowi,  Moszkowi Jankie- exdywizorskiego massy Cyglera w dniu 10 
łowiczowi byłym rzeznikom w Brańsku, i by- apryla i 8s 5 roku w mieście Białymstoku za-  
łemu tamże mieszkańcowi Szmuyłowi Benja- padłego, i wskutek tegoż o przyznanie zału- 
minowi oraz Ickowi Josielow iezowi Apelbau- jącemu prawem własności summy depozy tal- 
m o w i 'n i e  mniey dalszym wszystkim jakichbądź ney do teyże massy należącey, rubli sr. 5,443 
nazwisk i rodzaju kredy torom lub pretensorom kop. 43*  o uznanie za niepotrzebną, 1 zmkcze- 
ł p „ tMn Maiora woysk Pruskich Frydrycha mnienie wszćlkiey ewikcyi, za pośrednictwem 
C’valera Pozew w miejscu exekucyi przed Sąd którey tę summę żałujący odbierze j o wska- 
Głowny 2-0 Departamentu Obwodu Białosto- sanie i zapisanie na zapozwanych 1 wszyst- 
ckiego * instancji SUrowkonnego Abrama kich dalszych realnych 1 nierealnych kredyto- 
Leybowicza Rafałowsk.ego kupca 1 obywatela rach Majoka Cyglera armssyi, czyli wiecznego 
miasta Białegostoku Wynosi się przy odwoła- upadku ich pretensj i ,  ile przez dwudziestole- 
nin do wyniesionego przed tenże Sąd dnia 10 tnie więcey milczenie, samą prawną dawnoscią 
obra a 12 tegoż miesiąca i 825 r. przed Są- umorzonych, ze Star. zas Ickiem Apelbaumem, 
d, rn fcłńwnyih Białostockim zeznanego, i w o złożenie na wstępie sprawy paręki naymmey 
Gazetach* nublicznych Warszawskich, Berliń- do summy rubli sr. i , 5oo 1 zmkczemmenie je- 
Skirh i Wileńskich ogłoszonego zapozwu mia- go pretensy., o sądzenie na wszystkich pozwa- 
nowicie o t o : zmarły w .802 roku w mieście nych kosztow prawnych i o to co się przy 
Brańsku Major woysk pruskich Frydryk Cy- sprawie wnosić będzie. Z wolną poprawą I o-
gier us taw iw szy  majątek z domu w tymże mie- zwu. . . .
t i e  n o i o i o n e g o  . ruchomości składający się, Roku 1826 mca january, 15 dnia. W o -
p r ó c z  hrootekowanych na tymże demie,zostawił zny n.żey podpisany za zgodność tey kopu 
Wiele innych jeszcze  długów za karteczkami,obli- z autentyczną żałobą poświadczam. W oźny 
Sami rachunkami , 1 na zastawy rozmaitych Sądu Głów. Obwodu Białostockiego S. Soko-
l,*eczy różnym osobom winnych, tak że massa ł °wski. , . - a a
*e sprzedaży rzeczonego <!o,„u i znalezionych Wolno drnkow.o D m .  1 febrn .ry . i8 26
r»tchomości zebrana w  m ałty  nawet części na roku. Cenzor Radca btanu Ignacy Reszka.
Zaspokojenie pierwszych kredytorów n iew y- ------—_ _
sta«-czał a ,  co dało po.YLil tymże kredytorom



,  M k h s ,  z , le ,k i  b. P o d k o m o r , ,  P t.. ,  S a l .ch .ck .  PowUln Pruładaliago O pia .
1VlłŁna .. . . Tn  ka na skutek Ukazu * Iizadu GuberrnaluegoK««»ńskie<»o sna3sv funduszów i mldressow JU. na same* -z

5 ; " 3  R ^zfw .ł łó am y  Jeneraluy Proku- Litewsko - Grodzieńskiego pod datą a i teraz.
p i e T  oyddz,elne dwa pozwy miesiąc* stycznia za N 832 otrzymanego prze* 

,8*6  !tvcznTa%5 dnia wynie sione i w Aktach mnieyszą awizacyą trzykrotnie w gazetach Ku- 
KommUsyi na urządzenie interessow Radzi- ryera Litewskiego umieszczającą s,? ogłada, 

n i s k i c h  NavwvLza Wolą ustanów,oney że na oddań,a w arędowną dzierżawę pozoSi . -  
J W xZ IreTo Graffa Plateru Staro- tych w Powiecie Frujańskim po z e , sou, G ene­

v a  G i'e lbrockiego za obhg.em *806 marca rała byłych W oy.k  Fol. ladeusza Xiąc,a Gie-

czewisty n . . . .  sukce3SOrów zmarłe- dalszemi do nich przynależność, ami »*. aegóło-
^ M ^ r a  Faywiszowicza po dekrecie i 825 wie inwentacyą wykazanemi, w Łyrnie rządz.e
51™ o iednvm i 1826 stycznia 10 drugim Gubernialnym Litewsko-Grodzienskim oaby wać
riestaanym  o J r . r o w .n i .  ■ » ! . , . »  .Unnoici, o . i ,  b , d . i .  U . , U . , .  w  U r m , n « b ^  » .  . .  mar- 

j  7 7, Frankielów o sadze- ca terazmeyszego 1826 roku. Wszyscy więc
skasowame^pre ^  ^  ^  J2)8/; o j r . a. życzący wziąć w arędę pomienione majątki dla
nie dla y n r , wnpm: Jakowych stron uczestnictwa w takowych targach na czas wy-
4oo z expensami prawnemu . Jak0W>c“ “t O  2 * . nac.onv zechcą przybyć osobiście lub
p o n i e w a ż  mieszkania me są wia orne, o Drzei: prawnie od siebie umocowanych pleoi-
azdm zapozwamu awizują L te n to w  z odpowiednią kaucyą do tegożRzą-

M w l o d  ' u t w a "  Dnia =5 n y c jn i .  , 8 . 6  r. du G re m ia ln e g o  LU .a/.ko  G rod ,, ,ń ,V ,,g» , 

Cenzor Radzca Stanu Ignacy Reszka. Podelsn^y bądąl!  V ^  ędowney póssesyi do dnia
Od Litewsko - Wileńskiego Gubernial- 2Q kwietn.a tegoż roku, od tego tylko cza,u 

neeo Rządu og łada  s ię , iż na uzyskanie skar- nadal każdemu z życzących zadzie, zawioną zo- 
n a l e ż n o ś c i  od nieakuratnego podradczy- stanie. Datt 1826 roku stycznia 28 c ma. 

ka podług kontraktu zawartego z zarządzają. Prezydujący w Opiece Marszałek Powiatu
bvła w W'ilnie Kommissyą prowiantskie- p r u £ a m k i e g o  i  Kawaler KazimierzMoraczewski. 

co Depo 5 klassy Dembrowskim, Michaela Sekretarz Szlachecki Jan Moraczewska. ,

G r d0“ mT S f p r o ~ M . m t  W edla U k .„ ,  JEG O  IM PE R A T O R -
w murowanym domie, SKIEY MOŚCI Samów ladnącego W n c t h  Kos-

_  m;*«rie Wilnie na jatkowey ulicy potożo- 3yą etc. etc. etc.
nokov z  exdywizyi tem u Gordonowi Z Litewsko Grodzieńskiego Gubernskiego

wvdiielony! oceniony 463 rub. assygn. ; a za- R ządu w roku teraźnieyszym 1826 dnia a1, jatmar. 
tern życzący kupić pormeniony pokoy , zechcą za N. 831 datowanego 1 nadesłanego, Opieka Szla­

k i  do teeo Rządu na terminy : iszy 2, checka Ptu Kobryńskiego obwieszcza , ze mają-
L i  4 następującego marca, a 3 «  i ostateczny tki zeszłego Tadeusza Xcia Giedroycia Jenerała 
w e trzy miesiące od dnia pierwszego wydr u- b. woysk Pol. w ptcie Kobrynskim położone ,a- 
, nu,4ni,  które DÓźniey nastąpi w Sanktpeters- ko to, Nowoszyce ze wsiami: Marudzie, Zaprudz e,
burskich albo Moskiewskich gazetach. Dnia Nowołuczko, Borowo 1 Hrobnikaim, oraz olwar 
burskich aiDC, u  b Juryzdyka Bezdziesba, iZastruże z wsiam, tegoż
„8 stycznia A  Ł azarowicz. nazwania dymów włościańskich: w pierwszym 57,

Sekretarz i Kawaler Kleyst. w drugim 5 i w trzecim a5 zawierające, wypu- 
Naczelnik Stoła Kowalenok. szczane będą przez publiczną licytacyą w arę- 

. downą possesyą w terminach roku teraźnieysze-
9 Mieyska W'ileńska Policya przez n i-  g0 mca marca dnia 7 ,  9 i , 2 która licytacya 

awizacyą ogłasza, iż wsku t ek  Ukazu odbywać się będzie w Rządzie Gubernskim Gro- 
r ^ w s k i e g o  Wileńskiego Gubernskiego Rządu dzieńskim, ktoby życzył pomienione majątki wziąsd 
I d  24 d lc lm bra  przeszłego , 825 roku ,  za N. w possesyą arędowną, zechce w tych term nach 
4q4q8 do tuteyszey policyi nadesłanego, z wy- jawić się do targów w miasto Grodno, mając w 
Dąsaniem Dekretu Litewsko Wileńskiego tym- bezpieczeństwo wzięcia odpowiednie załóg, w - 
czadowego Głównego Sądu igo D epartam entu  snego majątku lub otrzymane, prawne, kaucyi. 
q u, Urvminalnvch w 18 dzień apryla wyz Dat w Kobryniu 1826 r. d. 28 januaryi. 
p Ł o n ^ u  . ; P.6* .So, ,  da,Pele Pod,ą- K a ń s k i  M.r , . i e k  S ,  J.gmm.

dnego i I d“ ,.fck' , A br ,m T 'n 7«c A ntoni^Griv- 2 Sad T.%.P>r,ko E a d y - i« o r , l i  na ro td m ldekretem W .len.k . .me.ekamec An.on^ G r r ^  >^4  x d 2 j  Ki, ,  , W W . L aao .s lich
mayło został odsądzonym od awiaaeciwa, o znaclony gdy w rozbiorze dzieła, ibl.zył s.ę
bok tego tem u Grzymayle zabroniono pisać i F i  do końca. przeto zawiadamia Kredvt^rcW 
Dodawać « różnego rodzaju ptoźby i donosy, interesSowanych, że w dniu 5 februaryi 1826 ro- 

tclko we własney swojey krzywdzie. ku niezaw odnie w mieście Sw-ięcianach dekret t x-
Jaouarvi . 6  ” i .  .8^6  L u .  og.od. D att ,826 . . .  .aauar. a ,  dm .

Jan Gans Radny p - W . Sv.150.aDy. ^ociel Sędai* Ziem. Za«il.
Suchocki Sekretarz Koli. Regent Pioryan Halko*

\V. Ciechanowicz Naczelnik Stola.
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Gtó wnego L i t e w s k o -  W i le ń sk ie g o  ago D e p a r t a -  ' ' T ^ u  ' Vin t  1

ł  c i  c j  • *  r r ,  <1 d i t t o  a n g i e l s k i c h  o k r ą g ł y c h  ć w i k ł o w y c h  i  b onienlu  1 8 a 5  7bra 1 8  dnia  o g ło sz o n e g o ,c e le m  zm a- . ..  , . » tn J J ,/  o ci > M arch  w i p o m a r a n c z o w e y  i  70
sowan ia  wszy s tk ich  d łu gów  d eb i to r s ,  1 u loko-  ( j a l a r f .)y. f lo| etowey i b i a ł e y ............................lo t  10
Wania onv'-h na d obra ch  Pokro z im ia  w P tc i e  K apu sty  białey l iolenderskiey wielkiey . . .  12
Rosień.  P - j du ra p iu  i M iżuci ach  w P tc i e  Sza- ditio czerwoney na s a ł a t ę ............................. 10
Wehk im  l e ż ą c y c h ,  t u d z ież  wszelkim  funduszu  ditto włoskiey fryzowaney saloyki . . . .  12
pomieninnego P is a rza  K-iewnarskiego,  dnia  i 5 „  dilio brukselskiey  . ;............................. 10

Bru kw i  zółley a n g i e l s k i e y ...................................... 10
10ia r .uaryi  1826 jako wbiegu  s p ra w y  ko n k u rso w e y  dUto c ; erwłoneyf c ...........................................................

konipor tacyą  wsze lk ich  d o k u m e n t ó w ,  do usku-  J armu£u zielonego i fioletowego fryzowanego . 10
tecz nien ia  przez  w s zy s tk i e  s t ro n y  , w  c iągu j fzodkwi  zimowey czarney i białey . . 10
d w óch  tygodn i  msca m a rc a  t e r a z r u e v szego ro -  Pie t ruszki  tatarskiey grubey funt  1 . . . .  90
kn.  z e  w z a i e m n e m  w yp isem  k o p io w  p r z e z n a -  ditto cukrowey wielkiey . ditto . . .  90

\  . . • .1 , „ -.i Cykorvi  ogrodowey grubey  . ditto . . .  80czuł  i n w e n t a c y ą  m a ją tk u  uzna ł ,  a d m m i s t r a c y ą  , j . .  & J.s> j • u -  t . i  kj 1’ u tn c u  i i  • . , , . . ra so lu  białego tyczkowego wielkiego ditto . Do
zadete rminow ’al 1 sw o ją  czynosc  do dn ia  1 ju-  Q r0ch 11 cukrowego strącza wielkiego ditto . 5o 
nii 1826 r o k u  jo d lo iy l ,  w k t ó r y m  czasie będą  Drzewka f rnktowe,  jabłka, gruszki w różnych,
r o z w iązy w a n e  wsze lk ie  w z a j e m n e  s tosun ki  i naylepszych gatunkach.  Agrest  angielski wielki  we 
s p r a w a  os t a tecznie  wezm»5 się do n a m o w y ,  iż-  4 ch ga tu n k ac h ,  porzeczki holenderskie wielkie
b v wiec  wszyscy k r e d y to r o w i e  W .  P isa rza  K ie -  ró i .ow« i czerwone i białe przeroczysle ; mal iny 

} ». i '  j amerykańskie wielkie zoite 1 czerwone,  1 orzechy
wnarsk iego tego m eo m iesz  a 1 er minu ,  a a t ureCkie. Winogrona.  Róża cen tyfolia blado ró- 
ob jawien ia  swoich p r e t e n s y o w  w n i m e y s z y m  j.ovva j biała. Czarna centyfoiia; róży miesięczne 
Stawali  Sądzie i w e w s z em  usku tecz n i l i  p rz ep i -  w różnych koloraęh.  Oraz lanicera semper  flo- 
gy cy tow anego dek r e tu ,p o d  o b a w ą  u t r a c e n i a  r z e -  rens i caprifolium , i tar tarica i inne rośliny 
czy obowiązując  o takow em p o s t a n o w ien iu  t rz y -  kwiatowe zimo t rwale do wysadzenia k lombow
1 . „ r ' ,  . ir r  :.„..,„i i okrycia altan służące, oraz ziół kwiatowych i dok ro tn e  p rzez  Urazetę K u r y e r a  L i t ew s k ieg o  a w i -  c J , . *• ,,. 1 * J 0 użycia pot rzebnych.  Życzący sobie nabyć za ce-

. T in  • . potmerną w tymże ogrodzie każdego czasu do-
L u d w i k  Bi l lewicz  P r e z y d e n t  Z iem .  S zaw .  staną.
Te le sfo r  B u r b a  Sędzia  Z iem sk i  P o w i a t u  ^

Szawel .  N o w e  d z i e ł a .
Ziemski  Szawel .  P isa rz  J a n  J sg m in .  . 4 W  xięgarni  Józefa Zawadzkiego znayduje

_____________________ się do przedania wydany w jego dru ka rn i  PyHHbiS
C F N A  N A S I O N  PocCiHCKO-lIoJiBCKiii c.ionapB n3gaHHMH Il iapcKaro

„ , , , . 1 1 1 • ! oónrecniBa lepOMOiiaxoML MoiecmoMt CiuaHcnii-
Ogrodowych kra jowych 1 zagranicznych w  K l o a k o w y  K o s s y y s k o .  P o h h i  s io w n ik

gatunkach naylepszych znaydujących s ię j ło  sprze- g stronic 4o6.
dania w ogrodzie P.  Umińskiego za Wi leń ską Bra-  r  1 ’ u r-. ,  0 , • Ti 1 Uena kop. s rebr .  -  - -  - -  - - 6 0ma, idąc do Zielonego mostu na siennym R ynku  1
naprzeciwko kościoła Sgo Jerzego w Mieście W i l -  Z ^°CZ ^ - - - - - -  90.■ i . .  o r ;  j ' oprawny  w półskórek - -  - - 73me pnilJNiem obO położonym. ‘ J  . 1

1 g r K op  Z przesłaniem pocztą - -  1 rubel.
Mayranu ...................................................... paczek i 5 _ c , . . . .r  .. , _
Bazyliki i Cząbru o g r o d o w e g o  po i 5 Szlac hc ianka  K a r o l i n a  z K o r s a k o w  L » -
Ogórkow inspektowych holenderskich długich i 5 k u c e w i c z o w a  mając  po rod z icach sw o ich  d o m

ditto angielskich b i a ł y c h .............................. i 5 d r e w n i a n y  z p lacem  w  mieście  W i l n i e  n a
ditto i rancuzkich zielonych długich . . . i 5 p rz edmieściu  Ł u k i s z k a c h  p o ł o ż o n y ,  j ak o w y
ditto kardyszonow m a ł y c h ........................ xo dQjy, j pj ftC za w iedz ą  m ęża  swojego  p r z e d s i ę -
ditto g r u n t o w y c h  b • 1 „  j  ' 1 - i i  > 1

Melonow w passy wielkich i francuzkich bia- ,w z , ^ła w y p r z e d a ć  s zp i t a lo w i  g ł ó w n e m u  3. J a -
ł y Cl , ..................................................po i5  kóba pod u r z ą d z e n ie m  s iós t r  m i ło s ie rd zia  za

ditto francuzkich de Pesnas rannych . . .  20 s u m m ę  rubl i  sr.  p i ę ć s e t ,  jedynie  na  us poko je-
ditto Melonow kandelupow rannych płaskich  20 nie  d łu g ó w  rodzic ielskich  okazać się mogących ,  

Kawonow ukraińskich wielkich i f rancuzkich M a g i s t r a t u r a  P o w s z e c h n e y  O p ie k i  G u b e r n i i

K a l a f i o r ó w ' S m l e r . ś k i c h  wi'elkich i' cypry-y-" ^  j y i l eń^k iey ch c^c ,si? zapevvnid o t a k o w y c h
skich r a n n y c h  po 3o d łu gach n a  p rz ed a j ąc y m  się do mie  1 p lacu  o -

Rimpinelka i borago czyli ogurecznik do sałaty po i5 p c r ty c h ,  t a k  samey K a ro l in y  Ł a k u c e w i c z o w e y  
Sałaty żóltey raoney inspekiowey . łot i  po 20 jak  r ó w n i e  jey rodz ic ów  Jakóba  M a tu s ew ic za  
^ t a t y  frąncuzkiey nakrapianey . . .  ditto i 5 i zony  jego K a z i m i r y  z Mos zczyńsk ich  w p r z ó d  
|a ł a ty  hiszpańskiey wielkich  głów przedniey 25 K o r s a k o w e y  a  po tem  M a t u s e w ic z o w e y ,  p o i t a -  
SaTaty cukrowey wielkich  głow . . . .  po 20 - J  r  • , - i  • .

rasponki z pod śniegu używaney . . 20 D0Wlła P rZeZ K u r y e;r a  L l t - zaw ia d o m ić  i n t e -  
całaly rzymskiey wielkich głów długiey . . 20 r e s so w an e  s t ro n y ,  i żby  m a jące  do w s p o m n i o -
-ndywii głowiastey f ryzowaney zieloney i białey i 5 n e y possesyi  p re te n s y e ,  jawi l i  się z p e w n e m i  

j ' e']ysy miesięczney ranney różowey i białey . 10 d o w o d a m i  do teyźe  M a g i s t r a t u r y  P o w s z e c h n e j
j U > y  czerwoney i fioletovyey przezroczystey 10 Op iek i  w  jak n ay p r ę d s z y m  czasie.  D a t  w W i l -

“ e y a 8  d m .  c n o .
CyJ|uli hiszpańskiey czerwoney wielkiey . . 10 n ek  M a g i s t r a t u r y  P o w s z e c h n e y  O p i e k i  Jó z e f
p. *tto . . ditto ż ó ł t e y ................................... ..... Puzyna. S e k r e t a r z  Jan  Sol imani .

°dzistu w i e l k i e g o ........................................................... 7 Naczelnik Stoła P aw eł K ulikowski.



a. O świadczenie im ieniem  n iżey podpisa­
nego czyniące się w  rzeczy oastępney. Iż gdy 
D elator nabywając wiecznością w roku z 8 15 
kam ienicę w mieście W iln ie  pod królewskim  
m łynem  z Nrem  i 58 położoną, dozw oli ł  u m ie­
ścić pod p ew n em i warunkami w spólnictw o  
awojey zony obżałowaney z Sokołowskich T o -  
m a szew ięzo w ey  , skutkiem niedotrzymania ja ­
k o w y ch  w arunków  ze strony te y ie  żony, gdy 
rzecz  zostaje w dowodzeniu porządkiem w ła­
ściw ym , źe ona nie ma żadnego w spóloictw a  
w  teyże  kamienicy, przeto niżeli tą koleją przy­
zw oito  dow iedzionem  będzie, tym  czasem aże-  
b y  rzeczona kamienica przez moją żoną ża- 
dnemi długami n iebyła obciążana, które sw c -  
jey rekognicyi jako na cudzym funduszu nie 
zysczą , w  tern ninieysze w  aktach Magistratu  
"Wileńskiego zapisuje się ostrzeżenie. D a tt  w  
W iln ie  roku 18^6 januaryi 28.

Guberski Sekretarz Antonj T om aszew icz.
R oku 1826 miesiąca januaryi 28 dnia. 

P rzed  Aktami miasta Guberskiego W iln a ,  
stanąw szy  osobiście W JP an  Gubernski Sekre­
tarz Antoni T om aszew icz ,  takow e ośw iadcze­
n ie  wpisać do Akt podał. O czćm i źe jest 
w  Aktach świadczę. Ignacy M isiew icz  M. 
W .  Regent.

P ozw olon o  drukować, 29 stycznia 1826 r. 
Cenzor, Radzca K ollegialny Symon Żukowski.

3 Sąd Dzielczy Bucławski funduszów J W .  
Jana Oskierki b. Marszalka Ptu W iley .,  konklu­
dując dzieło exdywizyyne, zbliża takowe do fi- 
naluego ukończenia, 1 ze skutków własney rezo- 
lucyi przeznaczył na wzięcie sprawy do namowy 
dzień 5ty februaryi. Iżby przeto strony do kon­
kursu należące z własnemi dopoininkami przed 
tym  terminem do Sądu dla urealizowania swoich  
pretensyy przybywały, albowiem podług uprzed­
nich rezolucyow rzecz upadkowi poddadzą, i na 
ich dcpominki wieczna ammissya zakreśloną zo­
stanie, o tern przez ninieyszą awizacyą zawiadamia.

Stanisław Swiętorzecki Prezydująoy Exdy-  
wizor.

Ignacy Jaźwiński P. Z, W iley .
Justyn Cliomski Podsądek Z. P. W iley .
Marcin Bądzkiewicz Exdywizorski Regent.

3 . W  Instytucie M edycznym  przy C esar­
skim U niw ersytec ie  W ileń sk im ,  będzie odtąd 
u trzy m y w a n y  stół skarbowy w spólny dla stu  
u czn ió w  tegoż Instytu tu ,  życzący przeto przy­
jąć na siebie utrzym anie rzeczonego stołu, z e ­
chcą z pewnemi ew ikcyam i staw ić się do R zą ­
du U n iw ersytetu  w  dniach 3 , 5 i 8 następu­
jącego miesiąca lutego , o godzinie 12. W iln o  
d. 27 stycznia  1826 roku.

Sekretarz K ollegialny W in cen ty  Giecołd.

3 Sąd Taxatorsko-Exdywizorski funduszu 
Maryanny matki Sędziny Ziemskiey Kowień. i 
Konstantego syna Sędziego Ziem. W iłkom ir .M e-  
jerow, w  Mieście Powiatowym W  iłkomierzu w

sessyach poobiednich odbywający się, zbliżając kn 
konkluzyi pcruczone sobie przez remissę kon­
kursowe dzieło, przez rezolucyą r.a dniu s 5 te-  
raznieyszego miesiąca stycznia nastęlą, postano­
wił sprawę ninieyszą w dniu i 5 następującego 
miesiąca februaryi wziąść w namowę, przed ja­
kowym czasem, ażeby kredytorowie i debitoro- 
wie tychże Mejerow, wcześnie z stosunkami swe-  
mi jakie mieć mogą do massy funduszu, lub też 
do których ze strony massy zaregulowane zostały  
pretensye, w Sądzie ninieyszym przed terminem 
takowym pod utratą swoich pretensyów jawili 
się, przez trzykrotną awizacyą wezwać postano­
wił, Dnia 20 stycznia 1826 roku.

Onufry z Klimontu Klimowicz Sądu Ziem. 
Ptu W dkom ir. Prezydent.

3 . O J Mińskiego Gubernialnego R ządu  
ogłasza się, iż na uzyskanie liczącey się skar- 
b ow ey niedoimki i partykularnych należności, 
oddaje się w trzyletnią arendowną tenutę, len ­
ny X iążąt R ad ziw ił łów  majątek Czeressy , ze  
w szelkiem i bez wyjątku do niego należącemi 
folwarkami i attyneneyam i, w którym podług 
ostatniey rew izyt liczysię  1602 dusz płci m ę-  
zkiey; takow e oddanie będzie się odbywać p o ­
dług mającego sie ułożyć przez Dziśnieńską  
Szlachecką O piekę inwentarza ; a zatem ż y ­
czący wziąć takow y majątek, zechcą przybyć  
do targów do Dziśnieńskiey S/.lacheckiey O -  
pieki z dostatecznemi ew ikcyam i na terminy; 
i szy  22, 2gi 25, a 3ci i ostateczny a4 nastę­
pującego marca Łeraźn , roku, gdzie za przy­
byciem życzących, okazane będą tego majątku  
inw entarz , i warunki do targów. D nia  9 
stycznia 1826 roku.

Mińskiego Gubernialnego Rządu Sekre­
tarz T ytu larny Sow ietn ik  i K aw aler

Felicyan Arcim owicz.
Sekretarz Gubernialny Paszkiew icz .

Ogłasza się po raz pierwszy .

1 Podaje się do wiadomości od n iżey pod­
pisanego , źe ma do sprzedania dwa Pantalio-  
ny, jeden z  angielską, drugi z wiedeńską m e ­
chaniką, fabryki w arszawskiey roboty L eszczyń­
skiego w  naylepszym gatunku i naynows/yrn  
g u ś c ie ,  które można widzieć w każdem czasie  
w  mieszkaniu Pana Lichtenszteyna , i o cenie  
onych w  domu M inkiew icza na ulicy Saw icz  
pod N. 54 dowiedzieć się.

Schm uel Chaim K laczko.

W  y j e ź d ż a  z a  g r a n i c ę  
D o  Prus i Saxonii do miasta Lipska, W i ­

leńskiego agiey gildy kupca Berki Aronowirxza 
Lapy prykaszczyk, W ileńsk i mieszkaniec S ze-  
w e l L eybow icz Szlozberg 7, będącym przy nim  
Starozakonhym Nóhimem L e y  zerow iczem  Po-  
borcem, w interessie kupienia tam tow arów  
dla Pryncypała  sw ego , z terminem na miesięcy 8.

1


